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„Nowiny“ wychodza codziennie. — Cena numeru 3 ct. (6 h.) — W poniedziałki i dni naświateczne 2 centy. 


Cesarz w Mor. Ostrawie, 


E 


Wiedań. Cesarz wyjechał dziś rano do 
Ostrawy Morawakiej. W towarzystwie ce: 
aarza znajdują się arcyksiążęta Rainer i 
Józef Ferdynand. 

Lundenhurg. W drodze dn Morawskiej 
Qatrawy zatrzymał się tu o godz. ? po- 
ciąg dworski, Na dworcu powitali cesarza 
namiestnik morawaki Zierotin, burmistrze 
Lundenburga i Hodonina i przedstawiciele 
władz. 

Przerów. Cesarz przybył tu a godzinie 9. 
Na całej przestrzeni od Lundenburga, na 
wszystkich slacyach cesarz był przedmio- 
tem awacyj ilumnie zgromadzonej ludno- 
ści. Na dworcu przerowskim, pięknie przy- 
ozdobianym, powitali monarchę przedsta- 
wiciele miasta i okolicy, arcybiskup oło- 
muniecki ka. Bauer i tłumy publiczności 
Burmistrz Przerowa Tropper powitał ce- 
marza przemową, wygłoszocą w języku cze- 
skim i złożył hałd imieniem Indności ma- 
rawskiej, Cesarz podziękował za powitanie, 

Hranice. Pociąg dwarski przybył tu a 
godzinie 9 min. 50. Na dworcu zgroma- 
dzili się przedstawiciele władz, reprezen- 
tacya miasta, wychowankowie wojskowej 
szkoły realnej i artyleryjskiej szkoły kade- 
ckiej razem ze swoimi nauczycielami. — 
Burmistrz Hranic dr Sromota powita? ce- 
sarza przemową w języku czeskim, na 
którą cesarz również po czesku odpowie 
dział. Po 15 minutowym pobycie na dwor- 
cu wsiadł cesarz do wagonu i wśród dźwię- 


Wsłużbie lichwiarza. 


Wychowywałem się w zakładzie dla 
sierół. Kiedy podrosłem, a miałem śliczne, 
wyrażne pismo, musiałem załatwiać wszel- 
ką piaaninę w zakładzie. Również prowa- 
dziłem rachunki. Do niczego innego się 
nie nadawalem. 

Miałem dwadzieścia i dwa lat, gdy u- 
marla stara dama, która hyla fundatorką 
i jedyną opiekunką zakładu. Wyglądała 
zawaze wspaniale w jedwabiach i futrach 
i mawiała do nas: — Pamiętajcie, że was 
kocham, tak jak byście byli mojemi deie- 
ćmi, a nie dziećmi jakichś lam prostych 
ludzi. Kiedy umarła, zakład zamknięto, a 
siostrzeniec, który odziedziczył po niej 
majątek, znalazł mi posadę, którą i dziś 
po trzydziestu czterech latach zajmuję — 
posedę buchaltera u starego Abrama, fi- 


Kapelusze 
= Gylindry 


Z FABRYK 


ków hymnu państwowego odjechał do Mo 
rawskiej Ostrawy. 


Ostrawa Morawska. O godzinie 11 mi- 
nut 9 przybył tu cesarz, Na dworcu po- 
witali go kraj. prezydent Śląska Heinold, 
poczem marszałek krajowy Moraw hrabia 
Vetter wygłosił mowę, częścią po nie- 
miecku, częścią po czesku. Naatępnie po- 
witali cesarza imieniem całego zagłębia 
morawska-ostrawakiego tmarszalek krajowy 
śląski hr. Larisch-Moennich i burmistrz O- 
slrawy Morawskiej dr Fiedler. — Cenarz 
wsiadł potem da powozu i odjechał ku 
miastu. Przy bramie tryumfalnej powitali 
cesarza wiceburmistrz Glassner, a nastę- 
pnie imieniem niemieckiej ludności dr Ri- 
chter, a imieniem ludności czeskiej dr Pal- 
kowsky. 

Cesarz odjechał następnie na strzelnicę, 
a potem do Wilkowic, gdzie zwiedził fa- 
bryki. O godzinie 1 mia. 55 pawrócił ce 
sarz na dworzec w Ostrawie Morawskiej, 

Ostrawa Morawska. Na przemowę mar- 
szałka odpowiedział cesarz : 


„Dziękuję panom za wyrażenie mi u- 
czuć wierności. Wypawiadam nadzieję, 
że zawarta w ubiegłej jesieni ugoda 
między obu narodami, krajowi i państwu 
wyjdzie na pożytek. Ugoda ta memu 
ojcowakiemu sercu sprawiła wielką ra- 
dość. Możecie panowie być pewni sta- 
lej opieki i troski o dobra Moraw“, 
Morawska Ostrawa. Po przywitaniu ca: 

sarza przez burmistrza i zastępców ludno- 
ści czeskiej i niemieckiej, powitał monar- 
chę eniem ludności pola! w jezyku 


nansisty. Abram już umarł -- i jestem 
teraz u jego ayna. 

Tak więc, mając 22 lat opuściłem po 
raz pierwszy zakład dla sierot i znalazłem 
mię w mieście, Czułem się strasznie osa- 
motniony i smutny. Ach, jak strasznie 0- 
samotniony! Rozum mówi, że to uczucie 
jest niewłaściwe, a jednak z tem nie mo- 
tna rozumować. I dziś jeszcza nie przy- 
zwyczajłem się da samotności. 

Zaraz pierwszego dnia zobaczyłem, jakim 
łutrem był Abram i miałem wstręt da 
niego i jego sprawek. A jednak nia bylo 
w tem nic karygodnego, nie złego nawet, 
mogę dodać, jeżeli uważnie rozpatrzę cały 
interes. Jeżeli głapcy potrzehują pieniędzy, 
dlaczego mędrsi ludzie nie mają im ich 
pożyczać. A dla mnie była to praca zy- 
skowna. Zarabiałem 400 rubli rocznie, a 
teraz zarabiam 750. Wkrótce nawet po- 
mimo wstrętu zaczynałem znajdować pe- 
wną przyjemność w pracy. Chytrość i 


labiga, Plessa, 
Scotta, Chrystysa, 
Borsaliny, Pichlera 


POLECA 


polakim starszy górnik Grusiewicz w 
następujących ałowach : 

„Wasza cesarska Mości! Niechaj będzie 
mi wolna również w imieniu Polaków po- 
witać Waszą Cesarką Mość i wyrazić nie- 
tylko radość, przepełniającą nasze serca, 
ale także naszą nigdy nie wygasającą mi- 
łość i wdzięczność. 

Nasz najdostojniejszy Pan niech żyje je- 
szcze długie lata, a w ciężarze noszonej 
przez Cię korony, niechaj ulży Ci milość 
tych ludów, w których rzędzie my zawsze 
wiernie stoimy." 

Cesarz odpowiedział kilku łaskawymi 
słowy podzięki. 


Z KRAJU. 


Mord siozawników w Skolem. Sprawa 
głodnych sajśóć w nocy s soboty na niedsie= 
lą w Bkolem nie została dotąd nalażycie wy- 
fwiatloną. Wedle wyników  dledstw. 
prowadzonego przez sąd miejscowy, zajścia 
awe miały przebieg mniej więcej następują- 
oy. W sobotę wieczór zabawiali aig siono- 
wnioy akolacy w wym lokalo, znajdnjącym 
sig w pobliłu dworca, poczem w grupkach 
kręcili aig po mieńcie, przeważnie w okolicy 
bramy tryomfalnej, © tej porze przyszedł do 
jedoego z uzynków młody robotnik ze akła- 


du drzewa, Jan Czajkowski, Polak, a nie, jak 
pierwotnie, donoszono Ruain, i po godzinie, 
w atanie podabmielonym wyśnedł stamtąd da 
miasta. Po drodze napotkał swego ojca, wart- 
townika miejskiego, który widząc, ża ayn pi- 
do damn. Miody 


spryt starego zachwycały mnie. Syn nia 
posiada tych cech ojca, ale ja mu poma- 
gam. 

Pierwszego dnia jednak czułem się bar- 
dzo nieszczęśliwy i z radością po zam- 
knięciu kantoru wyszedłem na powietrze, 
Nie na powietrza świeże, wiejskie. Choć 
teraz już za niem nie tęsknią, od czasu 
do czasu biorą urlop i wyjeżdłam na 
wieś — nia żałuję jednak, gdy trzeba 
wracać. 

Wynająlem sabie pokój naumyślnie a- 
podal od kantoru. Zwykle przebywałem 
tę drogę w dziesięć minut — od jakiegoś 
Czasu zajmuje mi ten spacer minut jede- 
naście — dla czego, nie wiem. Nie jest 
się przecież starym, mając pięćdziesiąt 
sześć lat. 

O spacerze nie ma co mówić — po- 
przez nędzne, boczne uliczki prowincyo- 
nalnego miasta, Małe, niskie domxi, w 
oknach doniczki i podarte, perkałowe fl- 


Zdzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska L. 3na 


waki nie nałuchal, lecz kręcił się dalej po 
miedcie I wyśpiewywał polskie piosnki; ço 
chwili spotkał się powtórnie s ojcem, który 
tym raram przydał synowi do towarzystwa 
dwn innych wartowników, Wasyla Wasesa- 
chana i Jana Macygę, Rusinów i siczow 
ków i prosil ich, aby zaopiekowali sią pija- 
nym chłopeam i odp. ili go du domn. 
Następnie młody Czajkowski w towarzystwie 
dwn owych wartowników podążył ku domowi 
w strong Demni, a gdy około 2 w nocy o- 
wi wartownicy spotkali atarego Czajkowow- 
skiego, ońwiadczyli mu, lè odprowadzili syna 
do domu. 

Równocześnia prawie, bo między 1 a 2 w 
nooy, uległy zniszczeniu hrama trynmfalna i 
azatnia na boisko. Widziano teù jak z miejsc 
owych nciekała gromada lndsi, W zaułku zań 
obok starej oerkwi i rynkn słyszano o tym 
osasie odgłosy kroków kilku osób, potem 
krzyk „wilnoś czy „newilno”, dalej słowa 
„ratunku“, „ne byjte wże pomyłujte, ja ny 
komu ne skażn”, a potem przeraźliwe char- 
chwilę Irny głos zapytał: „A te- 
par o s nym srobyty ?* 

Rano sastano zniszczoną bramę trynmfal- 
ną i azatnię na boisku, a w atudni zobaczono 
wystającą ponad wodę głowę topialca, w 
którym, po wydobyciu go, poznano mładego 
Qnajkowskiego. Miał na głowie rang, na 
ozole znaki i twarz podrapaną. Obdnkcya 
lekarska wykazała, że Czajkowski zoatał u- 
dnazony, a następnie dopiero do atudni wrzu- 
cony. 

W poniedziałek rano ardaztewano war- 
tawników Wassacha i Macygę, którzy tló- 
maczą Bię, że Qzajkowski pijany uciekl im 
w drodze i że go potem nie widzieli, Alibi 
ich nie »upełnie dokładnie wyka: . — 
Otn podających o zbrodnią odsławiona do 


Biedztwo atwierdziło dalej, łe wiród ai- 
czowników kręcili się w krytyczny wieczór 
dwaj anani ich prowodyrzy: akademik He- 
z adwokacki Pichur. 
lą głoay prasy ruskiej, któ! 
alek rzecz supelnie przemilozał: 

piero wczoraj zaczęła wyjaśniać. Dla „Dila“ 
prawdą jent tylko to, że sniazczono bramę 
tryumfalną. Przytem korespondent piaze 
„ohto jeji znyszczył — ne rnaty* (7), a da: 


ranki, wąska uliczka, katarynki, tańczące 
dzieci.. Dziś te ulica nie wydają mi się 
takie brzydkie, jak wówczas. Może, że nikt 
mnie nie znał w tym tłumie. W naszej 
wiosce, poprzedniego wieczora, pośród 
słodkich woni i cieni wieczornych, z ust 
do ust i od chaty do chaty ałyszałem 
serdeczne. — Dobry wieczór panu! 

Szedłem więc tego cieplego lipcowego 
wieczora smutny i zamyślony. Od czasu 
do czasu podnosilem głowę, aby zobaczyć, 
czy nie mylilem się w drodze. Na rogu 
jednej z uliczek, przed małym domkiem 
na słamą wyplałanem krześle siedział ata- 
ruszek i łatał but. Miał zmęczony, poczci- 
wy wyraz twarzy. Gdy go mijałem, pod- 
niósł głowę, patrzał się na mnie przez 
chwilę i skinął ku mnie głową, jakby mó- 
wiąc „Dobry wieczór”, 

Qdkłoniłem mu się i poszedłem dalej. 
Ale była mi weselej na duszy, znalazłem 
przyjaciela. Świat mie jest tak samotny, 
jak się wydaje. 

„Myślałetn często o słarym szewcu tego 
wieczora i spałem lepiej tej nocy. Na dru- 
gi dzień z pewnym niepokojem zadawa- 
lem sohie pytanie, czy staruszek będzie 
siedział przed narożnym domem. Wkrótce 


lej: „zabójstwo Czajkowskiego nie ma z tam 
żadnego związku”. 

Bardzo interesujące jout następująca wy- 
nurzenia , Ruslana“: „Niema wątpliwości, że 
zniszczenia boiska sokolego miało znamię 


- | kontrdemonatracyi politycznej przeciw inwa- 


syi(?1) Sokołów polakich w góry skolskie". 
Inwazya — to znaczy: napad, najechanie, 
napańć na kogoś. Czy nasi gimnastycy toś 
podobnego nezynili albo zapowiedzieli, że 
uczynią? 

Punktem kniminacyjnym cennych rewela- 
cyj „Rnałai są ałowi nHowareno wyra 
zno pro jakeń nbyjatwo* — t. j. „mówiona 
wyraźnie o jukiemó morderstwiet; po przy 
jeżdsie do Skolego, pogłoski okasaly się aż 
nadto prawdziwemi*, 

(Naukowa wycieczka). Celem 
gminy Albigowa (powiat Łańcnt), 
w której istnieja od lat kilkn, dzięki stara- 
niom plebana i kilkanastn włościan, bardao 
wiele wzorowych urządzeń preemyałowych 
i rolmiozych, przynoszących bardzo wielkie 
korzyści gminie i jej mieszkańcom, dalej kasa 
Reiffeisena, mleczarnia, spółka przemysłowo 
rolnicza, cegielnia parowa oram wzorowo u- 
rządzone gospodaratwa włościańskie, organi: 
zuje ataroatwo tutejsze wycieczkę zbiorową 
włościańską. Wycieczkę tę poprowadzi ko- 
misarz Zukotyńaki, wras s delegatem wy- 
deialu powiatowego, jeżeli mię zbierze s po- 
wiatu 30—40 chgtnych gospodarzy, Koszta 
podróży wyniosą od osoby 8 koron. 


Z CARATU. 


Duma a sfery dworskie. 

Hprawa stosunku do Dumy wzięła już in 
my obrót. Umacnia sią tam mianowicie prze- 
konanie, że rozgędzać Dumy nie moins, 
poniewań zarówna wobec nastroju apule:zań- 
stwa jak i armii, krok taki bylby azaleń 
stwem politycznam, 

Bezpośredniem nantępatwem tej zmiany 
poglądów na rozpędzenie Dumy jest także 
fakt, że afery dworskie coraz bardziej godzą 
sig z myślą powołania do stern gabinetu 
arlamentarnego. Jak dotychczas jednak rze- 
czy stoją w kombinacyach na tym nowym 


niósł głowę i kiwnął na dzień dobry 


wówczas dopiero odczułem, jakby mnie 
bolało, gdyby nowy przyjaciel nie był mnie 
poznał. Jakież to się wydaje śmieszne, 
a jednak, jakie było ważne w mojem śmie- 
sznie barwnem życiu. Pracowałem wese- 
lej tego drugiego dnia, choć Abram po- 
kazał sią w całej swojej lichwizrskiej na- 
gości. 

Ranne i wieczorne pozdrowienie szewca 
stało się jedną z niewielu przyjemności 
mego życia. Gdybym był zdolny albo in- 
teligentny, może znalazłbym sobie inną 
posadę. Nigdy mi to nawet do głowy nie 
przyszło; byłoby mi się to zdawało czarną 
miewdzięcznością względem mego dobro- 
czyńcy. Są ludzie, którzy biorą życie, tak 
jak im przykazano. Pracowałem dobrze, 
zarabiając na chleb, który zjadałam we 
własnym pokoju. Miałem nerwowy strach 


przed dymiayą, brakiem pracy, ubóstwem, í 


nędzą. 


Kłanialiśmy się sobie wzajemnie z szew- | 
cem, nigdy nie zamieniwszy między sobą : 
słowa. Przez całe lato siedział przed do-| 


mem, 1 października zasiadał za pęknię- 
tą szybą w izbie. 
Minęło siedmnaście lat. Praca moja by-' 


punkcie widzenia opartych, oddaje się pier- 
Bzeństwo działaczom politycznym, stojącym 
poza Dumą. Przedewazystkiem mówi się w 
Peterhcfie o kandydatnrze minieteryaluej Mi- 
lukowa, znanego przywódcy konstytucyjnych 
demokratów, który dlatego nia wszedł do 
Damy, ponieważ podczaa wyborów xnajdo- 
wal się pod śledztrem w sprawia prasowej. 
Qzus jakiś mówiono o kandydaturza br. Hey- 
dena i Btachowicza, znanych przedatawicieli 
awiązkn 80 go paździe w Damia, ale 
obecnie nad kandydaturami tami przeszly 
afery paterhofakie do porządku dziennego, 
Natomiast wysnwa się tam na plan pierwszy 
kandydatura ka. Lwowa, a także mówi się 
sympatycznie o Nabokowie. 


Car, Trepow i „duchy“. 


Znany jest zapal cara do okultyzmu. Mi- 
kolaj II od dawna otacza się rozmaitami fi- 
gurami, które informują ga o aprawach pañ- 
stwa i rodziny zapomocą rozmaitych praktyk 
czarodziejskich, wywołują dnchy zmarłych 
carów, a w gruncie rzeczy, stojąc na ualu- 
gach kamarylli, urabiając cara sa podredni- 
ctwem tych humbngów w myśl jej dążeń i 
pragnień. Głośny był w swoim ozasie skan- 
dal z magnetyserem Philippem, który prze” 
kupiony pi towarzystwo tramwaju kon- 
nego, zwalczające zamiar miejskiej Dumy 
peteraburskiej, aby założyć tramwaj elektry- 
czny, wywołał docha Aleksandra II-go, który 
sprzeciwiał nią budowie tramwajn elektry- 
aunego. Mikołaj JI zroznmiał wtedy wrenacie, 
ie biorą go w najprymitywniejszy aposób 
na kawał i Philippe'a napędzil. Niemniej je- 
dnak nie wyleczył sią ze awoich apiryty- 
atycznych upodobań. 

Obecnie „Sowremiennik* donosi, że w Pe- 
terhofie bawi w tej chwili niejaki doktor 
Napius, znany za granicą upirytynta i autor 
kilku kniążek o sposobach zawierania atosta- 
ków ze ńwiatem pozagrobowym. Przebywa 
on w Peterhofie w ściałam „incognito“, któ- 
re zna tylko 'Trepow i kilku innych. Stoan- 
nek Napiusa do Trepowa jeat bardso bliski, 
z czego można wnioskować, że takie i 
waztchmocny komendant atraiy pałacowych 
nie pogardza apirytyzmem i niewątpliwie po- 
uosa duchy Napiusa, co mają mówić, kiedy 


staną przed carem... 


lem się wówczas w Sarze, córce Abrama, 
alu to nie ma nic do tego, Dziś ma ona 
siedmioro dzieci i olbrzymią objętość w 
paaie. 

Í Szewc miał już blizko ośmdziesiąt lat. 
Czasem uśmiechał się, ale rzadka, nie czę- 
ściej, niż raz na miesiąc. Nie wiedziałem 
o nim nic, ale wymyśliłem sobie całą hi- 
storyę. Nie był już jedaak tem w mojem 
życiu, czem dawniej, Miałem już dziś ły- 
cia pełniejsze, tak w kantorze, jak i w do- 
mu. Zaprzyjaźniłem się z kilku ludźmi. 

A jednak, kiedy pewnego wiosennego 
poranka nie zastałem go przed domem, 
serce mi siłniei zabiło. Musiał zachorować. 
Zanim wiedziałem, co czynię, wszedłem 
do sieni t otworzyłem drzwi do pokoju z 
oknem o pękniętej szybie, Starzec siedział 
przy stole, z głową opartą na dłoniach — 
wpatrując się w jakiś papier. 

— Co się stala? — rzekłem głośno. 
Czy mogę panu pamódz ? 

Drgnąl. 

—Ah, dzień dobry! To pan. Nie, dzię- 
kuję. 

Nie mogłem opuścić go z 
| na starej twarzy. 

— Niech mi pan powie! — rzekłem — 


tą rozpaczą 


byłem tam — siedział w tem samem ła równie monotonna. zwiększała się wraz Jestaśmy przecież starymi przyjaciółmi. 


miejscu. Uśmiechąłem się nad własnym 
nierozsądkiero, pewny, że mnie wziął 


2 wynagrodzeniem. Nie byłem zadowola 
ny z losu, ale też i nie narzekałem. Trze- 


Uśmiechnął się mimowoli. 
— Nie może mi pan pomódz — od- 


wczoraj za kogoś innego, gdy szewc pod- ba życie brać takiem, jakiem "jest. Durzy- rzekł gorżka. — Nikt nie może, juz 2u 


ZABAWKI 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 


ulica Grodzka Nr. A 


=" 


Go słychać 
w mieście?,, =: 


KALENDARZYK 

Dziś w piątek Piotra i 

w obntę Emilii. 
"Teobalda. 


Pawła — Jutro 
— Pojntrze w niedzielę 


Piątek. 

Teatr miejski: O g.3 po poł, „Kościnaska 
pod Racławicami”, obr. hist. w 6 odałonach 
W. Lasoty (cevy zniżona da połowy). 

O godz. 7 wieczór „Wararawianka” pieśń 
+ 1891 r. nap. S. Wyspiański i „Kunfede 
rati Baracy", dram. w 2 akt A  Mickiewi- 
cza. 
Teatr ludowy: O godz. B po poł. „Kró 
lowa przedmieścia”, 

O godz 8 wieczór „Końrinezka pod Ra- 
Glawicami". 

Wielki turniej tennisówy „Kółka akad.“ 
na boisku tennisowem pray ul. Garncarakiej 
| 18 o godrinie 4 po południn. 

Poranek muzyczny nenenic satkoły forte 


pianowej ldy Rosenberg w sali nakładu for’ 


tepianów p. Gsbryelakiej o godz. 
Prsedstawienie w teatrze 
w parku krakowskim. 


10 rano. 
„Rozmaitości” 


Lipiec zapowiada 
czwartek już o 9 tej z rana termometr w 
mieście wskuzywał w ałuńsu 80" R. 

Raut. Dnia 1 lipca b. r. w niedzialg a 


godz 9 wieczorem odbędzie się w salach ` 


starego teatru rant, wydany przez prezyden 
tn miasta imieniem Bady miejstiej dla ozłon- 
ków Zjazdn, urządzonego w dniach od I do 
4 lipca b, r. z powoła obchidn 400 roczni 
ey nrodzin Mikołaja Raja. 


Prezydent miasta Dr. Lec wyjechał w; 
środę wieczor do Lwowa na posiedzenie Ra- | 


dy kolsjowej 


Kanferencya okręgawa nauszycielstwa 


krakowskiego miejskiego szkół posp. i wydz, 


odbyła nę dnia 27 bm. pod przewodnictwem 
inapaktora azkół krakowskich 


Śmolarski w końsiele OO. Dumiaikanów, ze 


ję wielce upalnym, We, 


brało sę nauczycielstwa w azkole im. cea. 
Fr. Józaf:. 

Obrady zagaił p. inapektor Dobrzański, 
który w dłuższem przemówienin nakreślił o- 
braz daiałalnoś i w ruku ubiegłym, przedeta- 
wił na podstawia dut mtatystycznych roch 
uczącej się młodzieży w szkołach miasta 
Krakowa oraz nanceycielatwa, pracującega 
nad wychiwaniem i wykształoeniem młolzie- 
ky, podając liczbę uczących się okoła 10.000 
i zaznaczył, że tegoroczna konfsrancya ma 
2a zadanie przedowszymtkiom obradować nad 
firyczaam wychowaniem młodzieży, które n 
uag jeat nleco zaniedbane, o czem Ńwiadczą 
cyfy, gdyż np na 2267 nozeni: azkół wy- 
działywych, zaledwie 76 untęszóza na gim- 
nmatykę, a na blska 10,000 wazysttiej mło- 
dzieży, tylko 1994 ucząnzcea do parku dra 
Jordana; atan ter wynlka z braku odpowie- 
dnio nrząłzonych boisk itp., co zastępuja się 
po części urządzeniem wyciacze:, jawie w O 
stutnich latach systamstycznie w Krakowie 
zapoczątkowano. Przowodaiczący, jako in 
spoktor nzkolny zaznacza, że alan nauki w 
rzkołach jest zupełnie radowalniający i dla- 
tego czuja się dumnym, iż atoi nu czele nau 
czyciulstwa, którego preca bardzo piękna wy- 
daja owoce. Będzie też jego staraniem, aże- 
by poziom iotelsktuany nanozycielstwa i 
nadali bez obniżenia go utrzymać. 

Zustęscą wybrano p. dyr. J. Maniałow- 
skiego, aekretarzami p. Mikulskiego 1 Czer- 
skiego. 

Następnie odczytano ref:raty: P, Aniela 
Kopuczówna a nauca języka polskiego w kla- 
aach poapol., p. dyr. Muciołowaki o j. pol. 
w szkołach wydsisłowych męskich, a pani 
Frenklowa w szkołach w. t. W  dyakusyi 
nad tymi tematawi podniesiono potrzebę da- 
daniu jeszcze jednego roka nauki w azkola 
4 klasowej, zasładania bibliotek azkolnych, 
zmianę podręczników szkolnych itp. 

W dyskusyi zabierali głos p. Parczyński, 
ka Makowaki, p. Biedsr i inni, oświadczając 
się za dodaniem 6 roku nauki w -szkole 
pospol. P. Syo sprzeciwia się rozazerzaniu 
czasu nunki w sakole pospol, radzi nato 
miast zakładać ogródki Fróolowakie, którehy 


p. J. Dobreań | przygotowywały dzieci przedankilne, rokwi- 
skiego. Pu nabożeństwie, która odprawił ka. jsły myślenia, wyobraźnię — i wtedy nie| 


będzie potrechy przodłużenia ozas nauki- 


Wniosek o piąty rok nanki wychodzi z 
dzielnie żydowskich; tam możnahy naukę 
przedłnżyć, ale w innych dzielnicach byłoby 
to z krzywdą młodzieży, która przez to o: 
późniłaby późniejsze atudya o 1 rok. 


Nustęgnie wyłoniła się dysknaya nad ror- 
szerzeniam aekoly wydziałowej. w której 
przemawiali: dyr. Parozyński za rorażerze- 


niem ezkały wydr, dyr. Maiołowski ró- 
wnież, zaś przeciw p. Bieder i ks. Makowski; 
zwłaszcza ostatni ubolewał nai tem, że mło 
dzież obecnie słabo jest przygotowana do 
szkół średnich, że należy temu zaradzić praes 
rozezerzenie gzkoły pompol.; ońwiadczył się 
też za qniealaniem egzaminów watępnych do 
giranazyum i szkół reslnych. 

P. Syc wykazał, że celem szkoły pospo- 
litej nia jest przygotowanie do szkół śre- 
dnieh, orego dowodem jest gzamin watępny, 
który w przeciwnym razie byłby zbyteczny, 
ale szkoła pospolita ma dać ogólne, najnie- 
abędniejcze wykształcenie wszystkim jedno- 
stkom w krajo dla ich dobra | szoząścia, 
Troska ka. Makowskiega i innych o przy- 
gotowanie do szkół średnich jest sbyteczną 
i nie ua cznse, gdyż dzisiaj należy prserzu 
ció punkt «ciężkości na szkoły praktyczne, 
fachowe, realne, wydziałowe i t. p, co joat 
postolatom ogólnym w kraju. O potrzebie ào- 
dania 4 tej klasy wydziałowej zadecydowała 
już konferencya nauczycieli szkół w; 
wych | rbytoosmą rzeozą byłoby to zwalcza: 
P. Byo stawia gatem następujące wnios 

1) Zoatąawić azkołę 4 ro klsgową, jak jest 


obuenia — a tylko w dzielnicach żydowskich, 
jsieli zachodzi potrzeba dodać jeden rok 
nauki, 


2) Żakład:ć ogródki systemu Fróbla. 

8) Utworzyć kura przygotowawczy do 
arkół wydziałowych, ewentnalnie średnich — 
ale tylko dla uezniów nieprzygotowanych 
należycie, innych przyjmować na podatawie 
ukeń'zonej 4-tej klany szkoły pospolitej x 
dobrym postępem lub egraminu wstępnego. 

4) Klasą 4 wydziałową zaprowadsić przy 
wszystkich szkołach wydziałowych. 

Wnioski p. Syos nie zostały przyjęte, 00 
należy tłomuczyć tem, że więkazość osłon- 
kós konfrencyi reprezentowała aukoły po- 
spolite, wskutek czego wnioski o szkołach 
wydziałowych nia przechodsą, 
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poźno. Poco są idyoci, którzy zadają się |cie dziewczyna | I Jakób też porządny czło-| — Dziś po poludniu przypada jeden 


z lichwiarzami. 
Nadstawiłem uszu. 


wiek. — A dzieci... moja kochone — ur- 
wał i cicho zoklął. — Że takie łutry ży- 


— ja znam się na tem nieco, — rze- |ją! chciałbym módz zabić człowieka, któ- 


klem — mam pizyjaciół, którzy tem się 
zajmują. Czy ten papier to jest rewerat 

— To źle, pan nie powinien mieć tam 
przyjaciół — odczekł, ale podał papier i 
odrazu poznałem własne pismo 

Jakóh Konieczny, właściciel mączarcni o 
trzymał od Abrama pożyczkę 2600 rb. 
pod warunkiem, że jeśli nie zwróci pie- 
niędzy i 16 pre. przed lub w dzień 22 
lipca, cały sklep przejdzie w ręce wierzy 
ciela. Połażylem papier. Dziś był 22. 

— Jest to mój zięć — rzekł szewc. — 
Głupcy, dopiero driś mi o tem powiedzi: 
li Odkładali z dma na dzień, Jest ich sie- 
dmioro: ojciec, matka i pięcioro dzieci, 
dzi‘ znajdą się na bruku. A mógłbym hył 
im wydostać te 2600 r. — lecz nie w pół 
dnia. 

— Mógł hyś pan? — wyjąkałem. 

— Tak, mam tyle mniej więcej, ale mu- 
szę mieć choć dwadzieścia cztery go- 
dziny. 

— Zobowiązanie daje panu czas do 6-ej 
wieczór. 

— To nie pomoże. Glupi tchórze. A 
sklep wart z jakie 8000 r. 

— I to jest córka pańska? 


ry to napisał. 

Wskaz.ł na papier, leżący na stole. 

— Proszę pana, czy zrozumiałem da 
brze, że pan mógłby mieć te pieniądze 
jutro. 

— Tak jest, mógłbym mieć całą kwotę. 

Czy pan mi pozwoli obejrzeć jeszcze 
raz tem papier P 

Wziąłem go i przejrzuwszy, podarłem 
w kawalki. 

— (0 pan robi! — zawołał. 

- Pan się mylisz, — rzekłem. — Da- 
ta jest 23 ciego. Ma pan czas do jutra 
wieczór, 

— Czyś pan oszalał? Oddaj mi te pa- 
piery ! 

— Idż po pieniądze, —  odrzeklem, 
chowając skrawki da kieszeni.*— Przyjdą 
po nie dopiera jutro po szóstej. Ale niech 
je zięć ma wówczas, również i procenta 
l nic o tem nie rozpowiadajcie. Da wi- 
dzenia. 

Wyszedłem, pospieszylem da kantoru, 
napisalem na nowo rewers za zmienioną 
datą, dawny potargałam i ten umieścilem 
na jego miejscu. 

Wkrótce, po przyjściu da kantoru Abram 


Tak, jedynaczka, najlepsza w świe- | rzekł: 


termin. Dobry będzie interes, bo nie bę- 
dzie mógl zapłacie, — i zatarł ręce. 

— Któryż to? — zapytałem idąc da 
szafy, gdzie trzymały się takie papiery. 

— Na nazwisko Koniecznego, mącza- 
rza. 

Wyjąłem moją nawą kopię i przeczy- 
tałem, 

— Jutro, — powiedziałem spokojnie 
i wróciłem do biurka. 

— Co? — zawołał Abram. 

— Jutro jest termin, — odrzekłem. 

Abram wyjął notes z kieszani. 

— U mnie jest dała 22 — rzekł. 


— Omyika, — odrzekłem, maczając 
pióro w atramencie. 
Poszedł sam sprawdzić i pomruczał 


trochę, bo nie lubił się mylić 

— Zresztą, to nie szkodzi, — rzekł. — 
Tylko, że pan będzie musiał iść po pie- 
niądze, bo ja jutro jadę na tę licytacyę. 

— Przypominam sobie. Dobrze, pójdę. 

— Tak, ale to nie jest robota dla pa- 
na. Pan ma za miękkie serce Pan się 
tylko nadaje do kantoru. 

— Postaram się jak najlepiej sprawić. 

Tego wieczora nie była szewca przed 
domem, a na drugi dzień byłem w sta- 
nie takiego nerwowego naprężenia, że po- 
szedłem inną drogą. 

Pryncypała mega nie była przez cały 
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Pierwszy 
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KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po ceaach możliwie niskich 


Qwacys i wykład Inanguracyjny. Jak 
wiadomo, lekarz i prof. Uniw. Jagiell. dr 
Walery Jaworski, otrzymał wakującą katedrę 
po á p. prof. Korozyńskim, w klinice cho- 
rób wewnętrznych przy ul. Wesołej Na 
czwartek 38 b. m. naznaczony był pierwszy 
wykład o gods. 8 rano; na kilka minnt 
przed godziną, zebrali się w sali wykłado- 
wej wszyscy atudenci medycyny, ze wózyśt- 
kich lat, przybyli równieś i lekarse profeso- 
rzy lsiekanam prof, Łazarskim na czele. 
W imienin studentów przemówił p. Aleksan- 
der Ossaoki, słuchacz V r. med., składając 
profesorowi serdeczne życzenia, a zarazem 
dzięknjąc za dotychczasową pracę, jakiej nia 
Buczędził około kaztałcenia młodzieży, W 
końcu mowca podniósł zasługi profesora, po- 
łożone przes rozliczne nankowe prace, zaży- 
wające wielkiego uznania nie tylko w kraju, 
ale | za granicą. W odpo zi na to prof. 
Jaworski gorącemi slowy podziękował za ob- 
Jawy tak wielkiej sympatyi, poczem przystą 
pił do wykładn, którego przedmiotem było 
treńciwa omówienie „historyi kliniki“ ad jej 
założenia aż do czasów obeunych. Profesor 
podnosił zamługi awoich poprzedników, któ- 
rey sasiadall na katedrze przez niego ohe- 
cnie zajętej, a więc profeaorów: Brodowicza, 
Dietla, Gilewakiego i Korczyńskiego, Wy- 
kład awój zakończył wazwaniam studentów 
do wspólnej pracy, życząc wszystkim, aby 
w zawodzie lekarskim, nie tylko dorównali 
Awym miatrzom, ale ich prześcignęli. 

Festyn na rzecz kas chorych Stowarzy 
szenia Błnżby katolickiej w Krakowie odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 1-go lipca w par- 
ku dra Jordana, Urozmaicony program, w 
układ którego wchodzą prodnkceya „Harmo- 
nil“ i wesele krakowskie, nadto bufet do- 
brze urządzony, zgromadzą niezawodnie li- 
czną publiczność w parku, tembardziej, że 
cel festynu zasługuje na poparcie. Festyn 
zakończy zabawa ludowa, Bliżaze asczegóły 
hędą ogłoszone afiszami. 

Wyścigi nykllstów. We krodę po połudn. 
a gods. 8 odbyły sią na «zosie mogilańskiej, 
staraniem nozniów gimn. podg., wyścigi na 
rowerach, przy licznym ndzlala młodzieży. 
Biogów było pięć. 

1. Bieg ogólny, mete 10 km. 1) Dobija 
M. (w 21 min. 5 sek,). 2) Zadęcki Fr. (w 


29 min. 58 sek.) 3) Gedzioch„Baron (w 23 
min. —gek.). 

TI. Bieg nowicyuszów, meta 8 km. 1) Se- 
rafin J. (w 6 min. 32 sek). 2) Drosdowski 
Wł. (w 7 min. 60 zek.). 

II. Bleg obcych, meta 6 km. 1) Dobija 
M. (w 12 min. 08 ask. 9) Szajna St (w 
I4 min. [8 sek.). 

IV. Bieg gimnazyalny, meta 5 km. 1) 
Grzybozyk An. (w 10 min, 10 sek.), 3) Za- 
dęącki Fr. (w 10 min. 28 sek). 3) Serafia J. 
(w 10 min. 46 nek.), 

V. Bieg pociessania, meta 3 km. 1) Reindl 
A. (w 7 min. 20 sek.). 2) Gedzioch Baron 
(w 8 mia.—nek,). 

Raparacya mostu padgóraklago. Onegdaj 
wspominaliśmy, że magistrat krakowaki roz- 
począł roboty około odnowienia jednej pa- 
łowy masta podgórskiego, dziś dodajemy, że 
roboty te będą trwaly prawdopodchnie aż 
da początków września, poni t sbutwiałe 
belki i spód mostu potrzebują gruntownej 
naprawy. 

Pracą koło repatacyi mostu kieruje dro- 
gomistrz p. Wiśniowski, 

Hygleniczna plekarnia. Wczoraj przybył 
do mnszej redakcyi p. Felicyan Krakowski z 
Królestwa, prosząc o podanie do publicznej 
wiadomości i napiętnowanie porządków late 
niejących w piekarni p. Wałkowskiego przy 
ulicy Bxewskiej, 

P. Krakowski będąc na śniadaniu w jed 
nej z krakowskich mleczarni, otrzymał do 
mleka kajzerką pochodzącą s powyższej pie 
karni. Po przekrojenin tejże znalazł w oie- 
Acie jakieś fioletowe frędzle i wnet pońcia 
odeszła ochota spożycia wcale nęcącej na 
pozór bułki. 

Napad i pobicie. Wa wtorek nooyalińci 
dwukrotnie napadli na sekretarza kat. staw. 
rob., krawca, p. Zgórniaka i silnie go po- 
bili. 

Zgńrniak pojechał wa wtorek do Kąt pod 
Chrranowem, gd: d kilku dni trwa strejk. 
Wobec tego, że strejkiem kierują socyalińci, 
Zgórniak, opnócił Kąty. W Obrzanowia apo- 
tkał sią na ulicy s trzema socyaliatami: ak, 
jem, Waligórą i górnikiem Matnaskie- 
wiczem. Bańłcik przyatąpił do Zgórniąka i 
rzekł mu: 

— Jekeli 


pan jeszcze raz w swoich apra- 


w W 


dzień; o 6-tej wziąłera kapelusz i posze- 
dlem do Koniecznego. 

Wprowadził mnie do pokoju za skle- 
pem. Siedział tam szewc, jego córka i 
kilkoro jasnowłosych dzieci. 

— Proszę usiąść, — powiedział Konie- 
czny. Ale ja wolałem stać. 

— No cóż, — rzekł szewc. 

— Czy masz pan pieniędze? — zapy* 
tałem. 

— Tak, mam je, przy sobie. 

— A więc, zapłać mi pan. 


— Panuf — zawołali obaj mężczy- 
źmi. 

— Tak jest. Ota kwit. 

Położyli na stole pieniądze w mil- 


czeniu. Sprawdziłem, czy suma była w 
porządku, schawałem do pugilaresu i da- 
iem im kwit Abrama z moim poc pisem. 

— Zrobicie mi przysługę, — rzekłem, 
— nie poruszając nigdy tej sprawy. Jest 
to zarówno w moim, jak i w waszym in- 
teresie, 

Wyciągnąłem rękę. Młody człowiek u- 
ścianął ją, ale szewc nie podał swojej. 

We drzwiach odwróciłem się i jeszcze 
raz rzekłem: 

— Pamiętajcie, że trzeba milczeć ze 
względu na mnie i na was. 

Poszedłem i tegoż wieczora, kiedy Abram 
wrócił, oddałem mu pieniądze. Strasznie 
to wziął da serca i nawymyślał mi, — 


ale licytacya była dlań bardzo korzystna 
i nazajutrz przeprosił mnie za wymówki, 
która były zupelnie bezpodstawne. Nie 
zwróciłem prawie na to uwagi. 

Mijając domek szewca z pewnem drže- 
niem zewnętrznem, zauważyłem, że nie 
hyło go na zwykłem miejscu, nie było 
go również w oknie. Tym razem nie szu- 
kalem go. Nie siadywał już nigdy przed 
domem, ani w oknie padczas zimy, Raz 
tylko, przypadkiem, spotkalem go na uli- 
cy. Patrzał się w inną stronę. 

Wkrólce potem zamieszkał u dzieci. 
Przypuszczam, że Żyje. lzdebkę jego za- 
mieszkuje śmieciarka —  pijaczka. Nikt 
mnie już nie pczdrawia. 

Otóż czyn, który opowiedziałem teraz, 
byl jedynym wypadkiem ważnym w ma- 
ich 56 latach życia. Byl to mój jedyny 
czyn — wszystko inne stawało się samo 
bez mojej woli Większość nazwałaby to 
zbrodnią. Sędziowie i prawnicy tak by 
orzekli. Lecz kiedy człowiek ma takie za- 
jęcie, jakie ja mam od lat 30, to gwiżdże 
na to, co prawnicy i sędziowie nazywają 
zbrodnią. Ale dobrzy ludzie powiedzieli by, 
że to był grzech. Być może. Może ja sam 
jestem grzeszny i zły. Nie wiem, nie je- 
atem inteligentem, a życie miałem takie 
nudne. Maże to był grzech, ale nawet, 
jeśli tak bylo, dziękuję Bogu, że miałem 
odwagę go spełnić. 


wozdaniach w „Postępia* użyjesz o nae wy- 


raów „bydlę”, „bestya* i t p, to dosta- 
niesz pan po pysku. 
— Prędzej pan możesz doatać w pyak 


— odparł Zgórn 

Na to Matuszkiewice nderzył Zgórniaka w 
twarz, który dobył rewolwern. Policyant 
przypatrnjący się tej scenie odebrał mn je- 
dnak rewolwer i zaprowadził cale towarzy 
two na inspekoyg, gdzie apinano protokół 
zajńcia. 

Zgórniak tegoż wieczora powrócił do Kra 
kowa, Gdy x dworca kołei o gœ 10 w aooy 
szedł przez planty, napadło nań w pobliżu 
teatru 8 —10 ludzi, między którymi, jak twier- 
si Zgórniak, znajdowali się Bańcik i Łapiń 
i. Jeden z grona napaatników nderzył Zgór 
niaka mocno kijem w skroń i na chwilę go 
ogłustył, inni go knłakowali. Zgórniak, wi- 
dząc przechodzącego oficera, z krzykiem o 
pamoo rewil się kn niemu, a wówczas 
pastnioy sig rozbiegli. Na krzyk Zgórnia! 
nadbiegi wreszcie policyant, któremu Zgór- 
niak polecił raaresztować stojącego w pobli- 
ża teatru Łapińskiego. Łapińaki miał tylko pa- 
ranol w ręku, więc widocznie nie on zadał 
Zgórniakowi cioa w glowę. Bpr: zajęła nig 
prokuratorym, 

Wielkia awantury wyprawiała we wtorak 
przed aresztami w Podgórzn Anna Staszka, 
47 letnia zka, kilkakrotnie karana ró- 
wnieś za kradnież. Syna jej Wojciecha zam 
knięto za różne sprawki do kozy. Matka 
więc wychyliwszy przedtem w ssynku dla 
rozwiąrania języka nieco wódki, poszła za 
swym Abt synkiem przed aressta 
policyjne i zaczęła szeroko rouwodnić awe 
żale, przeplatając ja miotaniem oheldywych 
ałów na „wrogów“ Wojtnaia, którsy sapro- 
wadeili go da kozy. 

Rozozulona kobieta nies mogła się uapokoić 
w wyzywanin nieprzyjaciół awego aynalka, 
dopóki jej samej nie zamknięto w celi. 

Niaszczęśliwy upadek z tramwaju. Ign. 
Braf, 26 letni mężczyzna wyskoczył z tram- 
waju na Rynku głównym i upadł głową na 
bruk tak nieszczęśliwie, ża doznał silnego 
watrząśnienia mózgn. 

Pogotowie ratunkowe udzieliło mn pierw- 
azaj pomocy, a naatępnia adwlozło ga do 
mieszkania przy ml áw. Gertrudy. 

Konduktor tramwajowy ostrzegał p. Braña 
o żakazie | niebezpieczeńatwie wyakakiwa- 
nia » wozu podczas biegu lecz gość Igno- 
rował ta uwagi i zeskoczył nienmiejętnie, 
bo zamiast skoczyć naprzód, ciało podać 
wtył — skoczył w przeciwnym kierunku 
ruchu tramwajowego. 

Wiadomo, że ustawa kolejowa unrowo za- 
brania waiadania i wysiadania z pociągu, 
gdy tenże jest w ruchu. Jednak wielu gości 
nie zwraca na te przepiay uwagi. Dla tych 
to panów podajemy nautąpnjące uwagi : 

Przy wskakiwanin należy najprzód sa- 
memu bledz kllka kroków, w kierunku tram- 
waju, aby nabrać odpowiedniego kierankn 
ruchu, następnie chwyta się prawą ręką za 
mosiążną poręcz, a naremzcie wakakuje się 
na schodki wozu, 

Przy wynkakiwanin odpycha się mocno 
wtył prawą ręką ad poręczy i równocześnie 
zeskakuja mig Zawnze w kierunku jazdy 
tramwajnt, 

Szczególny handlarz bydła. Z Przemy- 
dla dononią krakowakiej polioyi, 
trzymano tam na rad: 
żydka Berka Rodzanowic 
xa handlarza bydła z Kr 
mieć ojca tego samego zatrudnienia, 

'Tymcsasem przy śledztwie okazało nią, że 
Berek o bydle tyle tylko umie powiedzieć, 
że mn koszerna cielęcina i wełowina Lawssa 
amakowała. Równieś, mimo skrzętnych po- 
gznkiwań ze atrony polioyi, nie matoa bylo 
na 1. Krakowie odnaleźć jego ojos, saczem Ra- 


RUM AROMATYCZNY cioa R. Marczyńskiego 


w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32). 


58 ct. 


największej w Krakowie | okolicy 
Parowej fabryki wódek. — ZWIĘGZYNIE 


| 


rek poniedsi dalej w kozie, aż do sprawdze 
nia jego idantyczności. 

Krzykliwe łohuzy. Odkąd dni ciepłe na- 
stały, walęsa nię bez Żadnego dozoru po 
ulicach i Rynku podgórskim mnóstwo pró- 
żninczych i swawolnych dzieci, które goniąc 
się, wyprawiają nieznośne wrzaski, czepiają 
nię jadących wozów i t. d. 

Aby temu kres położyć, magistral podgór: 
ski wyda w tych dniach rosporządranie, 
które ohwieści plakatami, że rodzice tych 
walęsających się dzieci będą pociągani do 
adpa imlności, a ewentualnie będą przed- 
stawieni aądowi karnemo dla nkarania grzy- 
wną lob arasrtem. 

Fałszerstwo papierów wartościowych 
Władze policyjne pruskie ad dłażazego czasn 
dastawaly do rąk wartościowe papiery an 
utrynokia i ione zagraniczne, opatrzone afal 
mzowazymi stemplami i siampiliami praskia 
mi, styonowane u bankierów berliń 
"kich. Kilka dni tema policyn pruska are 
artowała w Katowicach żydówkę, niejaką 
Behankerową z Krakowa, n której znalesio o 
kilka podobnie podrobionych papierów. 

Odnośnia do tego krakowska dyrekaya 
policgi wdrożyła również energiczna Aledz- 
two, a kilka podejrzanych osób od kilku dni 
przesłuchuje komisarz polloyi p. Krupiń ski. 

= 

Rapartuar teatru miejaklego. 

Bobota: „Wesele“, dram, w 3 akt ĝt. 
Wyspiańskiego. 

Repertnar pierwszego tygodnia opery jes: 
następnjący: 

Niedziela | lipca: „Halka“ opera w 4 akt. 
Bt. Moniuszki. 

Poniedxiałek 3 lip 
aktach G, Oreficogo. 

Wtorek 3 lipca: „Tyrolka* operetka w 3 
aktach R. Eyalera. 

Środa 4 lipas: „Rycerakośń wicńniacza” 
opera w l akcie P. Mancugniego: nPajace” 
opera w 2 aktach R. Leoncavalla. 

Qzwartek 6 lipca: „Bztygar* operetka w 
A aktach J. Zellera. 

Piątek 6 lipca: „Chopin* opera w 4 ak- 
tach G. Oreficego, 


: „Chopin* opera w 4 


Sobota 6 lipca: „Tyrolka* operetka w 3 
aktach R. Eyslera. 
Telegramy „Nowin“. 


Z caratu. 


Wrzenie w armii rosyjskiej. 


Petershurg. "Tel. aj. pet. donosi z Ba- 
ku 26 bm.: Dnia 24 bm. objawiła się 
wzburzenie wśród żołnierzy drugiej kom- 
panii artyleryi fortecznej. Żołnierze przed 
stawili żądania natury ekonomicznej i 
służbowej. Gdy upomnienia pozostały bez 
skutku, zawezwano oddział kozaków ce- 
lem obsadzenia koszar i przeszkodzenia, 
aby żołnierze nie przyszli w posiadanie 
broni lub armat. Żołnierze uspokoili się, ale 
kilku z nich uciekło do innych koszar; 
widziano ich potem w towarzystwie osób 
cywilnych. W dalszym ciągu w innych 
koszarach przyszło do wykroczeń. Buntu 
jących się żołnierzy onaczono wojskiem; 
następnego dnia poddali się. 


Rada panstwa 
(Talefonem). 


Budowa kanałów. 
W toku rozpraw nad prowizoryum bu- 
dłetowem przemawiał poseł dr Kolischer, 
który omawiał skandaliczną sprawę budo- 


Krakowianka, *** 


= na sposób szwajcarski własny 
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sownie do obfitości apożytych pokarmów. 

2) Nie należy się nigdy kąpać, gdy się 
jest rozgrzanym i gdy krew w ciele jest 
wzburzona. Należy odczekać i ochłonąć i 
uspokoić się. 

„8) Nie powinien się nigdy kąpać, kto 
jest zbytecznie znużony, np. pa długiej i 
ciężkiej pracy. Należy zaczekać i wypo- 
cząć. 

4) Kto jest odpowiednio do powyższego 
kąpania przygo ni ten niech się 
szybka rozbierze i szysko naraz cały się 
zanurzy we wodzie — ale niech tego nie 
czyni w miejscach głębokich, lecz w miej- 
scach płytkich — a następnie niech się 
we wodzie rusza, np. pływa, chodzi itp. 

5) Kto nie jest silny i do kąpania przy- 
zwyczajony, tea niechaj nie kąpie się za 
długo; wystarczy 5 lub 10 minut zupeł- 
nie, 

6) Po kąpaniu należy sią szybka u- 
brać i przechadzać się jakiś czas, 

Argument nlelada!... Jeden e radnych 
m. Lwowa, interpelowany w tych dniach na 
posiedzeniu rady przez awego kolegą, dla- 
czego głosował za nazwaniem bocznej ulicy 
Hofmana ulicą Andrzeja Golębia, a nie A 
dama Asnyka, jak tego pragnęła rada, od- 
i i „Bo mi się tak chciało! Zresztą 
zyaoy osobiście, a Ada- 
dzo wielu osobiście woale 


wy kanałów. Przytaczamy znamienny u- 
stęp tego przemówienia : 

„Przyjąćby należało, że powaga pań- 
stwa wymaga, by ustawy uchwalone i 
sankcyanowane, zoslały wykonane. Jeżeli 
d.ieje się inaczej, to nie ma się co dziwić, 
łe znika w tem państwie wiara w wla- 
dzę. In concreta nia chodzi o to, czy ka- 
nały są pożyteczne lub nie, ale o to, czy 
ustawa jest szanowana lub nie. (Żywe o- 
klaski). Żapytuję, czy urzędnicy, urzędniey 
$ 1% lub leż inni, mają obowiązek prze- 
strzegać ustawy, czy też wolni są od tego 
obowiązku? (Żywe oklaski). Jest naszym 
obowiązkiem każdego dnia biegać do mi- 
nisterstw i pytać, dlaczego nie przestrze- 
gają ustaw? Panowie z ministerstwa po- 
winni być przygotowani, że w przyszłym 
parlamencie usłyszą z tych ław inne słowa. 

Mowra podnusi, że uatawa kanałowa 
wogqoje nie została jrzeprawadzonau. Aby 
jednak*e Koło polskie uspokoić, utworzo- 
no w Krakowie ekspozyturę, gdzie pano- 
wie urzędnicy zajmują się ćwiczeniem w 
rysowaniu i to na koszt skarbu państwa, 
(Wesołość i głosy: Słuchajcie). 

Połemizując z wywodami pos. Skenego, 
podnoni mowca, że ustawę kanałową u- 
chwalono nie w tej myśli, by kanały, jak 
pieniądze złożone w kasie, zaraz się pro- 
centowały, ale uchwalono ich budowę, by 
mieć ochronę przed podwyższeniem taryf. 
Następnie podnosi, że w Austryi projekto- 
wano kanały lakie, które na papierze są 
najpiękniejsze i najdroższe, po to, aby ich 
nie budować. Poprzednie rządy tak drogo 
je projektowały, by później wystąpić przed 
parlamentem z oświadczeniem, jakie szko- 
dy z tego wynikną. A więc ustawę sank- 
cyonawaną przez monarchę ma parlament 
podeptuć? Mowca nie godzi się na rekom- 
pensatę, jaką referent Polakom za te ka- 
nały ofiarowuje, mianowicie regulacyę rzek 
i zakupno kolei Północnej. Zakupno tej 
kolei nie jest dla nas rekompensaią. Na 
taką rekompensatę Koło polskie, dopóki 
tu będzie zasiadało, nigdy się nie zgodzi*. 


Reforma wyborcza. 
Mandaty dla Salicyi. 


(Telegram „Nowim*). 

Wiedeń. Komisya dla reformy wybor- 
czej 22 głosami przeciw 16 przyjęła pro- 
pozycyę Huhenluhago, aby Galicya otrzy- 
mała 102 mandaty. 

Kamisya odrzuciła 21 głosami przeciw 
15 wniosek a utworzenie mandatu nle- 
mlackiego w Bialaj 


nie znało !*, 

Szalona jazda tramwaju. Przerażający wy- 
padek zdarzył nią w tych dninch na ulicach 
Landysa. Na przedmieśsiu Highway Hill zjaż- 
dłał z wyniosłej pochyłości wóz kolei elek 
trycznej. W chwili, kiedy wagon szybko po 
suwał sig na dół, popsuł się mechaniem do 
hamowania i kiernjący tracił możność watrzy- 
mywania motoru. Wazyatkie jego wysiłki by- 
ły nadaremne, szybkość wzrastała w przeora- 
żający sposób. Wós przejechał najvierw ka- 
rawau, przyczem woźnica i konie odnieśli 
śmiertelna rany, Potem ntrzagkany sostał wóż 
towarowy. Jednocześnie międry pasażerami, 
znajdującymi się w pądzącym szalenie wago 
nie, wescząła się punika nie do opisnnia, 
Niektórzy u krzykiem wyblegli na platformę, 
inni wyskakiwali | padali bez przytomności 
na inyny. 

W odległości atu metrów od poprzednio 
wymienionego zderzenia pędzący coraz nzyb- 
ciej wóz najechał na przepełniany publiczno- 
ścią omnibua automobilowy. Rozegrała aig 
mtraszna acens. Omnibua wyrzucony zostal 
w powietrze i uderzył calą siłą w wielką 
wystawę sklepową, a potem wóz zawadzil 
e omnibua powtórnia i rzucił nim w akno 


w jadnej chwili mieja i 

Wóx popędził dalej, rozjechał doróškę, 
uderzył się za stojąsym próżno wagonem i 
nakoniec zatrzyma? sią na latarni. Widok 
błyskawicznie mknącego wósn i szerzonogo 
przezeń znikzczenia wywoływał na ulicach 
paniką. Ofisrą wypadku padły trny osoby, 
które poniosły śmierć na miejscu i czterdzie- 
doi rannych, x których SQ ciężkie odniosło 
rany. 

O Lucchenim, mordercy cesarzowej aa- 
atryackiej Elżbiety, wspominają znowu nle- 
które dzienniki, donosząc, że Luccheni wy- 
raził swój żal z powodu nmieudania mig za- 
machu w Madrycie. Tymczasem według aun- 
tentycznych informacyj, Luucheni wcale nie 
ma uposobności da wyrażania awych noczać, 
gdyż straż ani slowem do niego sig nie od- 
zywa, więzień więc nie wie, co się dzieje 
ma fwiecle. Lucchenl cierpi na nienleczalne 
ataki nerwowa, podczau których ataje aig 
brntalnym, a nawet krwiożerczym. Zresztą 
cieszy sig tak dobrem zdrowiem, że lekarze 
roknją mn bardzo długie życie. 

Śradek na „meningiti Z Londynu do- 


Różne wiadomości. 


lak się kąpać? Corocznie w lecie wielu 
ludzi traci życie podczas kąpania. Kąpanie 
mię jest zdrowe, ale trzeba wiedzieć, jak 
sią zachowywać należy podczas kąpania, 
aby się nie narazić na niebezpieczeństwo 
ntraty życia. Dlatego podajemy poniżej kró- 
tka rajważniejsze przepisy, które koniecz- 
nie przy kąpaniu zachować należy. A mia- 
nowicie : 

1) Nie należy się nigdy kąpać zaraz po 
najedzeniu się, np. pa obiedzie lub po ob- 
filej wieczerzy. OQdczekać należy tak długo, 
aż żołądek spożyte pokarmy przetrawi, to 
jest 2, 3 lub 4 godziny po jedzeniu, ato- 


Wyrób 


Kraków, Długa 1. 10, 


Największy wybór cukrów i czekoladek poleca proryańska I. Hate! Drezdeński 


noszą, że dr Goldamith ordynator Longisland- 
College Hospital opnblikował aposóh laczenia 
chorych na „meningitis*, wynaleziony i sto- 
sowany przez niego z bardzo dobrym skut- 
kiem, gdyż z 12 bardzo ciężkich wypadków 
udało mn się wyleczyć 10. Kuracya polega 
na stosowaniu dwóch kąpieli dziennie o tem- 
peratnrze 110% Farenbeidta (430 (.), nastę- 
pnie energicznem masowaniu. Wewnątrz o- 
trzymuje chory Whisky-Ergot. Ergot jest to 
preparst, otrzymywany x pewnego gatunkn 
grzyba pasożytniczego, żyjącego na ziarnach 
parrnicy i żyta. 

èt Studentki w Austryl. Na uniwersytetach 
mustrymckich jest 1823 studentek, mianowicia 
słuchaezek zwyczejnych jest 847: w Krako- 
wia 98, wa Lwowie 64, x 550 nadzwyczaj- 
nych słnekuczck jest 13 na medycynie, a 687 
na filozofi (w Krakowie 171); hospiłantek 
jest 426. W Niemczerh na 21 nniwerayte 
tach jest studentek 138, resztę stanowią słu- 
chaczki nadzwyczajne. Razem pobiera tam 
nankę 1907 kobiet 

Karan w Japonii. Japonia ma otrzymać 
nówą religią państwową — tak chca mika- 
do. I to nie religię, któraby na dotychcza- 
sowych zapatrywaniach Japończyków palega- 
ła, ich potrzebom nmysłowym odpowiadała — 
tylko religię nową, względami wyłącznie po 
sitycznemi podyktowaną. Przewrót ten był 
jnż o) wielu lat przez mikada i jego do- 
radców postanowiony. Od da. 1 b. m. pra- 
cnja w Tckio komisya, która ma uporządko- 
wać i zbadać nagromadzony już materyal 
olbrzymi co do furmuły religii i wydać awo- 
ja opinię. 

Jeden z najpoważniejszych dzienników an 
glelskich powiada, że postanowienie, jakie 
rząd japoński poweźmie, to wypadek dla c: 
łego wiata tak doniosły, w takie nieprzej- 
rzane następstwa brzemienny, że go z naj- 
większą uwagą śledzić należy. Istnieją pe- 
wne oznaki zapowiadające, że rząd japoń- 
ski da pierwszeństwo Koranowi 

Emiarynsze japońscy ag jug od lat pię- 
tnasta czynni po rozmaitych krajach mahn- 
metańskich, aby zjednać ich aympatye dla 
Japonii | ntorować przejłcie Japonii na 
Islam. 

Jednym z pierwazych wyników, podjętej 
przez Japończyków pracy w Chinach, było 
zrównanie przeszło czterdziestu milionów 
Mashometan chińskich z Chińczykami budy- 
utowukimi, czem sobie polityka japońska 
wazyntkich mahometan chińskich zjednała, 

Jako państwo mahometańskie wniosłaby 
Japonia nowe życie, nową silg w cały świat 
muzułmański i byłoby jej łatwa wszcząć w 
poaladłościach holenderskich w Indyach (Ja 
wa, Sumatra, część Borneo | wiele innych 
wysp) egltacyę i zwolna, ale na pewna uto- 
rowad sobie zajęcie tych posiadłości holen- 
derskich. 

Magazyn żelaza w żałądku Tymi dnia- 
mi w szpitalu w Minneapolis w Ameryce, 
dokonano laperotomil, t j. otwarcia żołądka, 
na niejakiem E, Wallace'ie, „sztukmiatrzn* 
w pewnym znanym cyrku. Wyjęto z jego 
żołądka 57 gwoździ, wiele kawałków żelaza, 
drotu I mnóstwo najrozmaitazych drobnych 
przedmiotów. Wallace nie po rar pierwacy 
poddał slg podobnej operacyl i za każdym 
razem szybko powraca do zdrówia. Powia- 
dają, że kiedy otwarto żołądek Wallaca 
oczom operatorów przedstawił się formalny 
magazyn żelaza, 

Uderzenie dwóch piorunów w obóz. D. 
23-go b. m. w Holandyj, pod Utrechtem, 
dwa pioruny nderzyły jednocześnie pod 
burzy w obóz wojskowy. Jeden z nich trafił 
w namioty piechoty landwery, dragi zań — 
pionierów. Trzech żołnierzy sginęło na mi 
acu, 27 zań odniosło rany ciężkie. 

Wępleracy prawadawcy. Z jakich ży- 
wiałów składa się nowy Bejm węgierski, 


wynika z następującego zestawienia: 172 po- 
słom nałożono aremzt na dyety, z tego 38 
posłom za „dłngi wyborcze*, 26 za alimen- 
ty należne ożnezczonym żonom, 20 za dłu- 
gi karciane, 62 za długi wekalowe. 

Kobieta kaznodzieją. Gmina nnitarysńska 
w Leicester w Anglii zamianowała karno- 
dsieją kościelnym pannę Gertrndę Petrold. 
Dnitaryanie są dumni s tej postępowej no- 
minacyi, a wśród odęzytów, urządzanych 
preez „Unitarian Association“ w British Hall, 
zgłoszony zoatał także odczyt „of tha Reva 
rend Gertrud Petrold" o „roli kobiety w 
dawnej organizacyi kościelnej*. Odczyt apo- 
tkał nią — wedlug zapewnień prasy — £ ży 
wem uznaniem i 
W tokn dyskusyi, która mię następnie rom 
winęła, oświadczył naczelnik gminy man- 
cheaterakiej, iż wystąpienie panny Petrald 
jest najlepszym dowodem uzdolnienia kobiet 
do urzędów duchownych. Przyznał się dalej 
p. naczelnik, iż on Bam niejednokrotnie wy- 
glasza WECHECY przygotowane mu przez żonę 
się nieraz większem powodze- 
aniżeli jego włnane. Wierni wyslnobali 
em tych zwierzeń duchownego, ośw) 
czając sią za ozgutazem mianowaniem kobiet. 

Bandytyzm w Królastwie. „Ziemia Inbel- 
aka“ podaje nantępujące szczególy napadu 
na majątek Biumera. 

W dn. 15 b, m, o godz. Lej w nocy, do 
majątku Trzeszkowice w gm. Mełgiew, nale- 
żącega do p. M. Blnmera przybyło 10 cin 
drahbów zbrojonych w rewolwery; połowa 
z nich obntawiwszy mieszkanie p. B, stala 
na czatach, reszta z:ó znatukała da drzwi 
kuchennych ; gdy ułnżąca otworzyła je, r2- 
busie weszli do mieszkania, 2 ch zatrzymało 
aig przy drzwiach, nie wypnszczając ałużby 
z mieszkania, a pozostałych trzech poszło 
do sypialni p. B. i zasiawszy go leżącego 
w łóżku, przyłożyło mu rewolwer do głowy, 
iądając pieniędzy lub klaczy ł wskazania, 
gdzie są pieniądze, 

Pan B. będąc pozbawiony możności obro- 
ny, żądaniu rabusiów nezynił zadość. Zabrali 
przeszło 8.000 rubli i zbiegli bezkarnia. 

W uzupełnieniu podanych przez nas 
wzmianek o dwóch napadach oa furgony 
pocztowe przytaczamy następujące azeze 
góły: 

W dn. 20 b. m. o godz 2-ej po połndnia 
do dojeżdżającego furgonu pocztowego przez 
las Konopnieki wyszło z lasn 6 ludzi, azbro- 
jonyeh w rewolwery i nie przemówiwszy 
ani słowa, dało kilka aalw, Furgon konwo- 
jowalo 2-ch żołnierzy, którzy na parę ml- 
ont przed wystrzałami zaledli z furgonu i 
arli pieszo. Po danych atrzałach jeden z żol- 
nierzy padł trupem na miejacu, ugodzony 
9 ma kulami, a drugi odskoczywazy w bok 
w pobliskia krzaki, skrył się i zaczą! atrze- 
lać do rabnslów, lecz zmuszony był nciekać, 
bo rabusie obsypawazy go gęstym ogniem, 
aaczęli podchodzić doń. 

Drngą ofiarą napadu był pocztylion Dy- 
wisenko, 22 lat, który został ciężko ranny 
4ma kulami w plecy i prawą rękę. Dywi 
aenkę przewieziono do szpitala Szarytek w 
Lublinie. 

Wożnicy furgonu napastnicy kazali ucie- 
kač w las, ten też natychmiast, nie czeka« 
jac, skryl sig w lesie. Napastnicy siadlszy 
na furgon, ruszyli w głąb lasu, gdzie po- 
rozrzynawazy skórzane worki, zabrali 1.200 
rnb. gotówką i marek pocztowych za 6500 
rub., poczem zbiegli bez śladu. 

W dniu 18 b. m, o godzinie 5-tej po po- 
łndniu na jadący fargon pocztowy s Krasne 
gomtawn do Rejowca, w Krmpskim lesie na- 
padło kilku drabów, nzbrojonych w rawol- 
wery, i gabila strzałami na miejscn atraźni- 
ka pacztowogo Mich: Bznrann. 

Wołnica, pocetylion i straknik ciążko ran 
ni, drugi zań atrałnik zbiegł bez szwanku. 


zadowoleniem słuchaczy. |s 


.|okia firmy  ofiarawały, 


Rabużia zabrali gotówką 2.000 robli. Ściga 
nie rabusiów ze strony władz pozostało her 
ładnego skutku. 

Humor warszawski. 

Jedyny dobry interes. 
Jakże tam idzie interes? 
Świetnie, jak nigdy, 
A czem się pan trudni ? 
Doatarezam poatronki do cytadeli. 

e 


A cóż to? 

— Ohodź pan ze mną na plac Warecki. 

— Tam obdsierają, ja się boję! 

— Pan się boi? A eók to, pan jesteś 
atójkowy, cy co? 


NADESŁANE. 
Za ten dział redakcya nia odpowiada, 


Wspierajmy przemysł krajowy! 

Prząd dwoma laty urządzając w nowo na- 
bytym domu przy ul. Sławkowskiej fabrykę 
świec woskowych, pomimo, iż mi się niemie- 
zamówiłam u firmy 
Pichla Kotlarz nowe parowe aparaty mia 
dziane, jego własnego projektu, do topieni 
wosku we fabryce przy ul. Sławkowi| 
i do blichowania wosku we fabryce przy ul. 
Krowadora'lej, która się okazały bardzo do- 
bremi i po 2 latach wypróbowania na kra- 


jowym wyrobie hardzo dobrze wyszadłem, 
akładam mu przeto publiczne podziękowanie. 
Antoni Rotha. 
r. Artur Frommer 


h. kilkuletni | Piani, odz, chir, azpit. áw. Łazarza 
ordynuje przy ul. Hadziwiławskiej 31, nr. tet, 81 
ad 8 — 4 papoładniu. 

Zakład Rotntgenowski zaopatrzony w najno: 
przyrządy do BIT fotografowania 

do leczenia. 8 


Sklad tortepianów 
W BARABAJBZ 
Kraków, L. 39, bp Linla A-B. 
(Dum W-nego Fischera.) 
Student z 7 ki. gimn. potrzebny przez 
cena wakacyj do udzielania lekayj dzieciom 
z Ai4tej kleny azkoly ludowej. Pierwazeń: 
miwo mają atudenci z Podgórza, Ludwinowa, 


Zakrzówka i Dębnik, Wiadomość w Admini- 
stracyi „Nowin“ od 3—6 pop. 


narożna jednoplętrowa 9 


Kamienica "u rontowych, na 


przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. wia- 
domość w administracyj „Nowin* od 3 — 
6 popołudniu. 


Już czas 
odnowić prenumeratę 


na kwartał następny. 
Baczność! Każdy nawy miesięczny abo- 
nent otrzyma bezpłatnie wydawnictwo sa- 
tyryczne na tla stosunków w Królestwie 
„GDY NARÓD DO BOJU‘. 
Uwaga! Każdy zaś kto na pół roku złaży 
prenumeralę otrzyma nadto bezpłatne 
premium książkawa. 
Za każdorazową zmianę adresu w ciągi 


miesiąca należy przysłać 20 halerzy w mar- 
kach. 


Tani sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką* 


= Mrakowie. ulica Mikelajska L. ! 


poleca na obecną porę: Materya modna wełniana, valla, hatysty, *zafry 
kratony, perkala, satyny I t. p. — Biuzki I halkl gotowe. — Firanki orsz 
hleliznę staławą. — Bielizna damska I męska własnego wyrobu.— 
Krawaty w najnowazych fasonach. — Wyprawy slubna. — Ceny 
bardzo nizkie i stałe 


0ddwratal, 
iels zamtniat 


— Próbki wyayła Yht 
Sklap w niedziela i fw 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazn 


minimum 50 halerzya } 


Na żądanie 4; 


każdej wolnej AL. bogatej, 


za 
wynagrodzeniem lub na pożycie, 

bez względu na modę, narodo 
nc Snn; mam lat 46 


kawaier, zdrów, inteligentny. 

głoszenia do 15 lipca b. r. pad 

ERU „Omaega* poata-restante 
Kraków. 506 


polrzobny zaraz do 


chłopiec a aie i- 


wieku 17 lat. Szczepan Kuczap- 
ski, piekarz w Tenczynku. 098 


Przyjmę na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


WRAZ z CAŁEM 
UTRZYMANIEM, 


OPIEKA RODZICIEŁSKA, 
FORTEPIAN w DOMU 


Blitrzych wiudomości zasięgnąć 
ĘĄ przy ullpy Stnohawakiega 
L. 24, L p. (oficymy.. 628 
Uczeń piekarski i pachołek do- 
mowy potrzebny do Hen- 

tyka Bathelia, majaa piekar- 
skiego w Białej, ul. Hanenowaku 
1 6. egu 
Dwóch zdalnyah stolarskich pa. 
mocników do stalej 

pracy į o dabrej płacy przyjmia 


zarar Jun Polach, majster ato- 
larnki w Dąbrowie, Śląsk anster 
630 


Miody mętazygna, inlaligeniny, 
kawaler, liczący lat 26, 
na saloj ponadzia mający mar 
miary matrymonialna, poszukuja 
lawarzyszki życia, panny w ato- 
sawnym wieku, o miłej powierza 
chowności. Zyłoazania da 6 lipca 
b. r. pod adresem: „Ń* poste- 
jęzante, Oświęcim 2 631 


Ponocni ħandiowy, 


possuinijo 
Adres: posie- restante 
Bochnia. 


młudy 

porady 

„A Zu 
6; 


EJ 
CJ 


Do sprzedania. 
Magie kołowa, w dobrym sta- 
nie, do sprzedania, Wia- 


domość: Franolazek Parizak, skłud 
płótna, ul. Sławkowska 15 618 


Z 


Zygmunt Lamensdorf 


FRYZYER 
ullca Sławkowska L. 11, 
polaca swój nalon dla Panów, 
Osobna przybory do golenia dlu 
„b sztacznych 
U 


arh ZG 
ke t s 


Hotel Polski 


w Krakowie, Florgańska }2 
(obok Żramq Flscyaiakiej) 
polaca pokoje dla przejezdnych, 
ze światłem, usługą, opułum 


mi wa. 


> od 2 koron wyżej. a 
ASK lnuxszrz 
DAMSKIE 
krawaty, rękawiczki, kołnierze, woalki, poń- 
i czochy damskie, dla dzieci oraz skarpetki 


poleca po cenach bez konkurencyi 


ANASTAZY FRONC(Z, Kraków, ul. Floryańska l. 17. 


Ogicszenia Za i 


Konwersje i pożyczki. 


Mający zamiar zaciągnąć pożyczi 
konwersyę dk? 
miejskiej, lub 
wiejskiej todzież na dobrach ta- 
bularnych z kas hsnkowych lub 
prywatnych nn korzystnych 
warunkach i bez wielkich 
kosztów zechcą sin zgłosić do 
redakcyi „INFORMATORA“ 
Hrarów, Wiślna 2, 
(s prowincyi załączyć marki na 
odpowiedź). 687 


Józefa Jezierskiego 
Iiistrowany 
przewodnik po mieście Kra- 


kowie i okolicy 
Kraków, 1905 


nkara? nię obecnie już w czwartem 
wykwintnem wydanin. — Ułożony 
przejrzyście, apałnia zadanie infor- 
matora, oprowadzającejo turystę 
po Krakowie, bu, nawet po jego 
Prellisznych okolicach, równie su- 
miennie, jak tredoiwie, 
Rozpoczyna opowiadanie histo- 
ryczhem omówieniem  przetzłońci 
starego grodn, następnie krok za 
krokiem wiedzie przybysea, zaczy- 
nając od Rynku, w różna strony 
miasta, wskaznjąc na świątynie, pa- 
lace, interesujące budowle i pom 
niki, oraz mieszczące miq w gma- 
chach publioznych i prywatnych 
zabytki, pamiątki i zbiory, W Mu 
zeum Naradowem i w Museum 
Qzartoryskioh zastąpić moża ponie- 
kąd nawet katalogi, których atre- 
szczania na kartach swoich pomie- 
szeza, Zdebi go doskonały plan 
Krakowa i licae iluntracye, prze. 
ważnie udatnie odbite na ładnym 
papierze. Nie pomija wakazówek 
praktycznych, która przejeżdżają 
cym x daleka sẹ zawaze potrzebna, 


Mustrowany przewodnik da nabycia wa 


wazystkich księgarnich, cena gz. 5O ct. |w Krakowie, Zwierzyniacka I. A. 


JOLIOCETOC ACE 


Skała Kmity 


łożona 


Skata Kmity! 


Sala Knit 
Skała Kmity! 


kami. 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 


lasem w pobliżu Krakowa. 


Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 30 hal. 
piechotą przez pola 30 minut drogi 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
Powrót o godz. 9 wieczorem. 
Restauzacya na miejscu obficie zno- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
snego wyrobu, świeże mleko słodkie 
i kwaśne, herbata, 


Ceny umiarkowane. 


Z powataniew WYRAd. Bogacki, relairatar. 


ZAKRSRARRAAZAAKAZAKE 


ako 


ogluazeń 


Korzystne inkasso 


ścęgalne do dni 14 powierzę 
osobia posiadającej 200 kor, 

Wiadomość u W, Jelenia. 
Kraków, nrupnieza 10. 834 


SGSESZEEGE 


Założone na mooy słatułów, zá- 
twierdzonych L. 48.903 Wya. c. 
k. Namieatnictwa 


Stowarzyszenie . Aurora" 
Towarzystwa wzajemnej Pomocy 


posagowej 
udziela swoim członkom ponagi 
do wysokości 10.800 kor, a |uż 
pa raku należenia do 4200 kori 
Członkiom może zostać każdy mia- 
żonaty mężczyzna lub niazamęśna 
kav,eta. Bardzo +orzysins d!a 
dziaci! 
Istniejąca 4 oddziały umożliwiają 
nawet najnbozazej ludności przy- 
stąpienie do iej dobroczynnej in- 
stytnoyi, Zgłoszenia pisemne lub 
ustne przyjmuje i iuformacyj w- 
dziala 
Fenaralna Reprezentacyg Taw. „Aurara" 
dlu zachodniej Galioyi. 
Kraków, ullon Dletlowska |, 81. 
Godziny urz. od 10—19 i od 8—8. 
Zdoloj agenci s ksay seoboń ią 
zgłosić 


s 
gdy tu na miejscu znana z rzetelności i dobroci awoich towarów 


STORY 
patyozkowa, automatyczne, Zalu- 
zye deaz: rulkowe, nystem na wał- 
kach i rolkach, jakoteż Rolety 
nne s samożwijaczera pra- 
ie amerykańskim najlepszej 
jakosci po bardzo przystępnich 
oonach, poleca fabry ka ralat i ża 
lazy) pod firmą 489 
Władysław Pędziwiatr 


dolina między skałami i 


— z Mydlnik 


wódki i piwo. 


3388 h 


nie ocpowiada. 
E wieść kłamliwym ogłoszeniom obey 
firm, wychwalującym zegurki lich” 


DAJMY SIĘ 
T tow: ry bezwartościowe. Pocóż mr 


prowadzać zdala od oboych za dropą opłatą pocztową towar li l 


EMIL GOLDWASSER 


ài w Krakowie, ulica Grodzka 5 
sprzedaje wyłącznie tylko zegarki lepsza wypróbowe i 
i dokładnie uregulowane oraz łańcuszki, pierścionki, k-i 
czyki i inne wartosolowe wyroby zioła | srebrne ur 
downie stemplowane po bajecznie tanich cenach. 


© 19% 


Bogatu ilustrowany polski cennik wysyłam na żądanie dar: 
WSEH A A z ieee 


Lawn Tennis 


Rakiety i Pił. 
buciki i t. d. 


Krokiety, Hamaki 


inne przybory sportowe w wielkim wyborze po nnył: 


szych cenach poleceją Bi 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37. 


[ZTZZZTTZZTKZEZAEZ) ZAZIE +3%%%. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKII 


PROGRAM | 
od 16-go do 3O-go czerwca 1906 | 


MINNA BERMONY i 


subretka. 


ORIGINAL LOUBE-TRIO 


komiczno-akrobałyczny akt na kole. 


THE OHAMPTINIS l 


artyści transformacyjni. 


TOSCA MADRI 


t 

mistrzyni na pistonie. | 

KARL EDLER | 

humon yata. f 

Przedstawienie światowego aparatu „Vitascope” + 
(kinematografu amerykańskiej konsuuacyi). i 


JULCSA QUINTETT i 
śpiew i taniec. j 


PLIPP, 


akt komiczny. ; 


Początek przedstawienia codziennie o gudz. 8  ieczór. 


TZZKKKKKZKKZZZEŁKZZKM 


Prawdziwe brzytwy Solingen. 
Sb 


rękojeść kor. 1-60. Ne.10. Bard: 
bardzo ostra, czarno politarowi 


wklęsła, bardzo m b. dobrom wykonał kor. 
"wioeów kor. BED, purat do palenia kar. 2/50 

HANNS KONRAD, dam ekapartowy w B 

Bogato illani, polski aanak W premila 1000 zyelnaci 


450 — 
Wyayla za zaliczką 
508 


iądznie darmo i opłagnia 


Na nagrody BIEG 

Polecone przez Radę szkolną krajową dziełka ka. Dra 
lullana Bukowskiego: 

Żywot św. Jana Kantego 


Cena w oprawie w płótno angieląkia, brzegi marmurkowa kor. 1-60, 
zań z brzegami złoconemi kor. Ni 


Jasna Góra (o Matce Buake] Częstochowskiej). 
Cena w ozdobnej oprawie kor, 1:50 — są do nabycia 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
ul. Św. Jana 6 (Hotel Saski). 


RKKRRA 


Heta pasty są najwy- 
tworniejszym wy- 
robem polakim. 

Hofa pasty konser- 
wują skórę i nada- 
ją abawiu trwały 
połysk, 

Hofa pasty są wy- 
dalniejaze od wazy- 
stkich innych. 
Ya nwrotem 5 pu 

dełek próżnych z 

pasty Hofa, daje sig 

1 pudełko z pastą 

B73 gratia, 


RRRELR 


Kamo sie przez się opłaca! 


kę do włosów „»Atlaaćć, 
lsiogu, więc bea rynyka 


ma. 
kami 1 pnów, niebędne dìs właścicieli koni | paów. pe žir, DAD — Frazzyfka sa 
talletką praos dom nkuporiawy ans 


Hanns Konrad w Brüx, nr. 456 (Czechy). 


Bogato watr, polski katalog z przeazła 1000 ryo. ma żądania darmo | opłatnia 


PALARNIA KAWY 
pea, poleca częściowa 
PRLÓRZIA KOPY „hurtownie 


Rawy palonej 


najnowszym 

1 najlepszym apos 

` zobem za pomocą 

QEA Aorqeegopawiatrza* 
KRAKÓW pa cenach 
Ampa najniższych. 


M. JAWORNICKI 


Haądowa uprawniona 


labryka wód mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 
rd rzą 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gartrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą kominyi Przemysłowej Tow, Lek, polecona 
rzez tak Tow. 
wody mineralne sziuczna 
adpawiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieshit. 
bierskiej, Selierskiej, Vichy, Maryenkadzkiej, Homburg Kisningen 
tudzież 


Z dniem 7 lipca 1906 


wyjdzie pierwszy numer 


czasopisma tygodniowego 


„Tygodnik powieści 
i Kronika”. 


Każdy numer tygodnika zawierać będzie 
sensacyjną powieść, osnutą na tle krwa- 
wej rewolucyi rosyjskiej, pod tytułem 


„KRWAWY TRON“ 
i nadzwyczajnie zajmującą powieść p. t. 


„Zaginiona dziewczyna” 


ORAZ 


ilustrowaną kronikę tygodniową, 


która będzie odzwierciedleniem wypadków każdego 
tygodnia. 


„TYGODNIK POWIEŚCI i KRONIKA” 


przewyższać więc będzie wszystkie podobne 
wydawnietwa, bo dawać będzie w każdym nu- 
merse dwie powieści i doskonałą kronikę, 
która będzie streszczeniem wypadków każdego 
tygodnia, tak, że zastąpi Czytelnikom w zupeł- 
ności czytanie wielkich tygodników. 


Numer wychodzić będzie w każdą sobotę. 


Cena pojedynczego zeszytu 10 et. (20 halerzy). 
Prenumerata miesięczna z odsyłką do domu 
40 et. (80 halerzy) 

Do nabycia we wszystkich Agencyach dzienników. 


Nakładem: Maryana Hupczyca i Spółki. 


Adres wydawnictwa : 


Kraków, Plac Matejki 1. 6. 


EB a a LB UUUOWÓUŚWO 

lecznicze normalna z przepisu Prof, Jaworskiego. , 
Sprzedaż cząsikawa w aptekach | ńragueryach. Cenniki ne żedame franka. 

CIOARA yi JU CEDE e AT T ER 


- Wydawca: Lucyra Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Godwit Śierepułaki. «iarain J. Fischera w Krakowie, (radika 68, 


